- Dzień dobry. Dzwonię w bardzo nietypowej sprawie. Dodzwoniłam się do interwencji kryzysowej? Stało się coś strasznego. 

- Dzień dobry. Domyślam się. Słucham.

- Jestem w związku z chłopakiem od pięciu lat. Zdradzał mnie.

- To straszne. To jest ta nietypowa sprawa?

- Jeszcze nie. Były Jego urodziny popiłam trochę z przyjaciółką i wylądowaliśmy w wannie.

- Robi się interesująco.

- Dotykałyśmy się i było bardzo miło. Wtedy wszedł On. Monetą otworzył drzwi. Wyobraża Pan sobie?
- Tak. Wyobraźnia działa i robi się coraz ciekawiej. Słucham Panią.

- Z Przyjaciółką chciałyśmy Go sprawdzić, czy będzie chciał tylko mnie, czy będzie zainteresowany również Nią. I on chciał dotykać również Ją!

- Koleżanka jest ładna?

- Bardzo.

- To bardzo dziwne, że chciał Ją dotykać. Czyli to nie tak, że Panie miały po prostu na siebie ochotę, tylko to był perwersyjny test na zdradę?

- Dobrze. Troszkę mi było dziwnie, że się dotykałam z Przyjaciółką, i byłam tylko Nią zainteresowana. Ponieważ byłam z Nim w związku to wypadało go również zaprosić do tej wanny. 

- Cenne savoir – vivre. I co dalej?

- Przyjaciółka nie chciała go dotykać, dotykała tylko mnie. On mógł tylko patrzeć. To znaczy mógł dotykać i pieścić mnie, ale na Nią jedynie patrzeć. To była kara za to, że mnie wcześniej zdradzał.

- Faktycznie się odegrałyście. Straszne. Biedny chłopak.

- Serio?

- Oczywiście. Jednak gdzie jest ten problem?

- Zakochałam się w swojej Przyjaciółce.

- Dziwne, że miłość tak chętnie zakwita po pierwszym stosunku.

- Później były urodziny Jej faceta. Przyszłam i zaprosiła mnie teraz Ona do wanny. Powiedziała, że chciałaby zrobić Mu niespodziankę i po kąpieli zaczęła się z Nim Kochać.

- Wszystko Miłość.

- Ja patrzyłam i paliłam papierosa. Pomyślałam, że Ja byłabym lepsza i że będę umiała go lepiej pieścić. Zaczęłam z Nią rywalizować - Która jest lepsza.

- To smutne, że tych mężczyzn tak przedmiotowo traktujecie. Takie to okrutne.

- Sama tego nie rozumiem. Po prostu nagle wzięłam Ją za rękę i poszłyśmy już same do pokoju. Nie wiedziałam, jak wytłumaczyć rodzicom, że rzuciłam faceta dla dziewczyny. Powiedziałam, ze mnie bije. Jego zamknęli w areszcie i troszkę boję się, że wyjdzie.
- Na pewno zrozumie.

- Tak. Zawsze był bardzo wyrozumiały, to prawda, ale boję się. On wychodzi jutro z więzienia. A co jeżeli teraz naprawdę mnie pobiję? Boję się, że jak On wyjdzie to dopiero będzie interwencja. Dzwonię w nietypowej sprawie, bo On wychodzi i zastanawiam się czy aby na pewno zrozumie, że przecież ja - to - go - tam - przez miłość wsadziłam.

- Wszystko Miłość proszę Pani. Wszystko miłość.

